CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 50 kop. — 1 K 6. à 
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 88 h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — 5 K 


Cena egzemplarza 2 kopiejki — 6 halerzy. | 


Adres Redakcji i Administracji 
Lwów, ul. Sokoła I. á 


CENY OGLÓSZAŃ: 

Wiersz pełitowy jednołamowy lub jege młełnep 
8 kop. — 86 h. Ńadesłane za wiersz petito 
lub jego miejsce 25 kop. — 83 h. Po kro 
i przed tekstem wiersz petitowy 70 kop. — $ K 
80 b. Nekrologja za wiersz petitowy 20 kop. <= 
66 h. Drobne ogłoszenia po 8 kop. — 6 b 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 


wychodzi codziennie o godzinie f-ej po poludniu. 


Nr. 2276. 


Ha froncie russko-austr]. -niemieckim. 


ZE SZTABU NACZELNEGO WODZA, 

Oficjalnie 2/15-1V. 

Koło Osowca, nieprzyjaciel 1/14-IV bez po- 
uwodzenia próbował posunąć się do naszej po- 
zycji. 

W mławskim kierunku toczą się pomyśl- 
ne dła nas starcia przednich oddziałów. 

Na lewym brzegu Bzury nasze przedni. 
oddziały zajęły folwark Kuszocin w okręgu So- 
chaczewa. 

W Karpatach posunęliśmy się nieco na- 
przód w rejonie na północ od przełęczy użo- 
ckiej, gdzie wzięto do 200 jeńców i pomyślni 
odparto ataki przeciwnika na wyżyny na polu- 
dnie od wsi Wgłosate w pobliżu Jaworowa i 
na południe od Koziowej. 


W KARPATACH. 


W „Dzienniku Kii.“ czytamy: 

Na froncie karpacko-galicyjskim — jak dono- 
si ostatni komunikat — dają się zauważyć coraz 
wyraźniejsze tendencje austjacko-niemieckich ar- 
mji ku wykonaniu szerokiej kontrofenzywy i ode- 
braniu utraconego górskiego teatru operacyjnego 
w Karpatach. W informacjach o działaniach bojo- 
wych we wszystkich niemal karpackich sekcjach 
irontu jest mowa o odpartych atakach wojsk koa- 
licyjinych. Dowodzi to, że korpusy austrjacko-nie- 
mieckie wszędzie usiłują wystąpić jako strona na- 
padająca. 

Z poszczególnych operacijų podanych przez 
komunikat, zasługują na zaznaczenie niepomyślne 
próby austrjacko-niemieckie przeforsowania po- 
zycji rosyjskich pod Rostokami. na drodze do O- 
rosz Ruszka i Stacksina(?), tudzież odepchnięcia 
Rosjan od pasa Użockiego, ku któremu Rosjanie 
bezpośrednio: się zbliżyli. Najbardziej jednak za- 
cięta — jak wnioskować można z komunikatu — 
jest akcja zaczepna korpusów generała Linsingena 
w sekcjach ich dyslokacji na drogach ze Stryja do 
Munkaczu. 

Tu linia pozycji rosyjskich między: Rosocha- 
czem, Orawczykiem, Koziową i Rożankami jest 
przedmiotem nieustających ataków niemieckich. 
Ataki te naogół są odpierane ze znacznemi dla na- 
'padających stratami. Dowiadujemy się jednak z o- 
statniego komunikatu, że już przed 4 dniami wpa- 
dło w ręce Niemców dość ważne pod względem 
taktycznym wzgórze 992-metrowe w rejonie Ko- 
ziowej i że wzgórze to dotychczas w ich posiada- 
niu zostaje. 

p = b 

„Birż Wied.“ w rubryce wojennej piszą: 

Walki o bytowanie Austro-Węgier — jak 
kompetentne wojskowe koła nazywają wypadki w 
„Karpatach — rozwijają się zupełnie pomyślnie, a 
rosviskie wojska posuwają się stale naprzód. Prze- 


lalki w Kar! 


Lwów, piątek dnia 3. (I6.) kwietnia 1915. 


ciwnik czyni rozpaczliwe wysiłki, aby powstrzy- 
maé nasze działanie zaczepne. W tym celu rzucił 
znaczne siły w kierunku Roztoków i Stryja, wy- 
konuiąc tam nieustanne kontrataki i nadając im ce- 
chy akcji zaczepnej. Te kontrataki odznaczają się 
szczególną intenzywnością, wykonywane są przez 
ogromne siły, ałe nie przysparzają przeciwniko- 
wi pomyślnych wyników. 

Zdaniem kompetentnych kół wojskowych 
kontrataki w stronie Roztoków i Stryja przedsię- 
brane są przez woiska niemieckie w sile co uaj- 
mniej siedmiu korpusów, które objęły inicjatywę 
działania. 


WIELKA WOJNA W KARPATACH 1915 R. 


„Wielka bitwa o Karpaty ciągnie się już ośni- 
dziesiąt dni — pisze Michaiłowskij, wojenny refe- 
rent „Russk. Słowa* — ale ostatecznego i mieod- 
wołalnego rozstrzygnięcia jej wyniku jeszcze brak. 
Armia generała Boroewicza, browiąca obecnie z 
rozpaczliwem męstwem dostępu do węgierskiej 
równiny, doznała na szczytach Karpat stanowczej 
porażki i poniosła kolosalne straty, które w żaden 
sposób nie mogły być uzupełnione. 

Ale z drugicj strony mimo wszystko trzeba za- 
uważyć, iż austrjacki naczelny wódz w żaden spo- 
sób nie chce uznać siebie za zwyciężonego. Czwar- 
ta armia arcyks. Józefa Ferdynanda i niemiecka 
armia generała Linzingera, a także bukowińska 
armja, dowodzona przez generała Czibulkę, zaj- 
mują na ogół swoje pierwotne pozycje na północ- 
nych stokach Karpat na przestrzeni 250 wiorst od 
przełęczy użockiej na zachodzie, do Prutu i Dnie- 
stru na wschodzie. Co prawda, bukowińska armia 
gen, Czibulki, której sily obliczane są na półczwar- 
ta korpusu czyli 150.000 ludzi, jest jak to mówią, 
na odchodnem, nie może przeto wywrzeć zasad- 
niczego wpływu na tok bitwy karpackiej. A nad- 
to ta armia ma do rozporządzenia na tyłach tylko 
iedną linię kolejową: Nadwórna-Marmarosz Szi- 
get, a i ta droga odwrotu wymija lewe skrzydło 
— atakowane przez wojska rosyiskie. Front au- 
striacki ciągnie się wszystkiego o mniej więcej 10 
do 12 wiorst od Nadwórny, tak iż sytuacja gen. 
Czibulki okazuje się nadzwyczaj niepewna. Ale 
czwarta armia arcyks. Ferdynanda i pomagająca 
jej niemiecka armia gen. Linzingera, mocno usado- 
wiły się na pozycjach ma północ od głównego 
grzbietu Karpat i póki te austrjacko-niemieckie 
wojska nie będą zmuszone do cofnięcia się na Wę- 
gry. dopóty bitwa karpacka nie może być uważana 
za zakończoną, 

Napieranie ma drogi połączeń czwartej au- 
strjackiej armii da się odczuć w bliskiej przyszło- 
ści — pisze dalej sprawozdawca „Russk. Słowa“ — 
skoro tylko rosyjskim wojskom powiedzie się 
wkroczyć w dolinę rzeki Ung, lecz i wówczas do 
dyspozycji armii austro-niemiejckich zostaną dwie 
linje kolejowe, przez Mumkacs i Marmarosz Szi- 
get. Czy atakować bedziemv — pisze „Russk.i 


Rok V. 


atach. 


Słowo“ — austro-niemieckie pozycje we wschod- 
nich Karpatach od frontu, tak samo jak atakowali- 
śmy pozycje gen. Boroewicza w Beskidach, czy 
też sprawa rozstrzygnie się przez wkroczenie Ro- 
siar na węgierską równinę i zagrożenie tyłom 
wojsk austriackich na rzece Cisie, tego ze zrozu- 
miałych przyczyn nie podobna przewidywać 
Krótko mówiąc, wymik karpackiej bitwy pcd 
względem strategicznyin już przechyłlił się na stro- 
nę rosyjską, ale nie jest jeszcze pod względem tak- 
tycznym ustalony na całym froncie. Gdy Niemcy 
zabiarą się ze swoich stanowisk naprzeciwko Ko- 
ziowej, dopiero wówczas będzie można Święcić o- 
statecznie zwycięstwo”, 


ROZSTRZYGAJĄCA BITWA W KARPATACH. 


Ze Sztokholmu donoszą: Wiedeński „Tagblatt“ 
pisze, że niemiecki sztab generalny ocemił niebez- 
pieczeństwo nowej koniunktury wojennej na 
wschodnim teatrze wojny i*<zamyśla przyjąć roz- 
strzygającą bitwę w Karpatach. Jako potwierdze- 
«ie tej gotowości Niemców, przytacza „Tagblatt' 
telegramy z Berlina, polecające szpitalom wro- 
cławskiego i poznańskiego okręgu sanitarnego 
przygotować 10.000 łóżek. („Gołos Moskwy“). 


WOJSKA NIEMIECKIE NA KARPATY, LAND- 
SZTURM AUSTRAJCKI DO BELGJI. 

Według doniesień z Rotterdamu w całej Bel- 
gii panuje ogromny ruch i przewożenie wojsk do 
Flandrii. Niektóre dywizje niemieckie zostają za- 
stąpione dopiero co przybyłym landszturmem au- 
striackim i niemieckim ostatniego powołania, woj- 
ska niemieckie odjeżdżają na Karpaty. Według do- 
niesień, we wschodnich Niemczech i Austro-Wę- 
grzech panuie ogromny ruch pociągów przewożą- 
cych wojska. („Gołos Moskwy”). 


W CZĘSTOCHOWIE. 


„Now. Wr.* donosi: Przyznając Częstocho- 
wie wielkie znaczenie w obronie Krakowa, nie- 
mieckie władze wojskowe, które poprzednio u- 
stąpiły zarząd Częstochowy Austrjakom, znowu 
wzięły Częstochowę pod swoje rządy. Cywilny 
zarząd usunięto a wprowadzono wojskowy. Co- 
dziennie przechodzi przez Częstochowę wiele woj- 
ska niemieckiego i artylerii, kierując się w strone 
Miechowa, 


EWAKUACJA ŁOWICZA, 


Zbiegowie z okolic Łowicza donoszą o jego 
ewakuacji. Wszystkich chorych i ranionych wy- 
wieziono. W mieście pozostał jeden tylko szpital 
w szkole realnej z ciężko rannymi, których nie 
można było wywieźć. Zapasy broni, amunicji i 
prowiantów wywieziono. Garnizon wynosi obe- 
cnie 500 ludzi. Wszystkie rządowe budynki pod- 
miiiowane. Z rozpoczęciem ewakuacji zaczęły sie 
represje. W ostatnich czasach rozstrzelano 10 lu. 
dzi, między nimi obywatela Kasińskiego, za to że 
w obecności żołnierzy objawił zadowolenie z cwa- 
kuacji. — (Gol. M.). 


Str. 2. 


æ- 


Na wschodnio-pruskim froncie daje sie zauwa- 
żyć pewne ożywienie w okolicy Jedwabna, pod 
Ossowcem, a także między Pissą a Omulewem. 
Kompetentne koła wojskowe według „Birż. 
Wied.“ sądzą, że przyczyną tego jest ofenzywa To- 
syjska za Niemnem. Chcąc odwrócić uwagę Ro- 
sian od tego frontu, przeciwnik rozwija ogień ar- 
matni na innych odcinkach frontu, próbując atako- 
wać i kusząc się o wysadzanie mostów rosyj- 
skich i £ d. 


PRZED SESJĄ SEJMU WĘGIERSKIEGO. 

Do „Rieczy* telegrafują z Kopenhagi, że w so- 
botę hr. Tisza przybyś do Wiednia, gdzie był przy- 
jęty na audjencji u cesarza.  Przyjazdowi temu, 
który stoi w związku z bliskiem zwołaniem Sejmu 
węgierskiego, przypisują wielkie znaczenie. Rząd 
przygotowany jest w tej sesji na wielkie trudności 
wobec zamierzonych interpelacji z powodu ogól- 
nego kierunku polityki węgierskiej i o sytuacji w 
Karpatach. 


ka kd 
Roina fancusko-angielsko-niemiecka. 

Paryż. (PAT) 2/15 IV. Komunikat oficjal. dzien- 
ny: Od czasu wczorajszego doniesienia nie zaszło 
nic istotnego. Zeppelin próbował rzucić bomby na 
aerodrom w Bamelle, ale próba nie osiągnęła celu. 
Zabito dwie oscby prywatne. Dwaj niemieccy 
lotnicy zostali zmuszeni do opuszczenia się w gra- 
nicach naszego rozmieszczenia, jeden koło Brun, 
drugi koło Luneville. Lotników wzięto do niewoli. 
Trzeci aeroplan nie doleciał do naszych fronto- 
wych pozycji i spadł blisko Orne na północ od 
Verdun, w odległości 600 metrów od naszych 
transzej, Lotnik raniony. 

Paryż. (PAT) 2/15 IV. Komunikat oficjalny 
wieczorny: W pobłiżu Berry-au-Bac wczoraj wie- 
czorem. opanowaliśmy niemiecką transzeję, którą 
nieprzyjacielowi jednak udało się od nas odebrać. 
W nocy umocniliśmy się w jednej transzeji w bez- 
pośredniem sąsiedztwie z poprzednią transze 4. 

W Szampanji w rejonie Perthes cddz ał nie- 
mieckiej piechoty próbował wyjść z transzej;, 
lecz był natycamiast powstrzymany naszym o- 
gniem. a 

Wczoraj wieczorem koło Eparges nieprzyja- 
ciel wykonał kontratak, kierując się na Combre, 
ale został powstrzymany ogniem naszej artylerji, 
rozszerzyliśmy swój front w lesie Ailiy i odpar- 
liśmy kontratak. 

W lesie Montmartre posunęiśmy się na za- 
chód od naszej linji i odpariiśmy kontratak , b'o- 
rąc przytem jeńców, 1 dziaio, wiele boni i przy- 
borów wojennych. 

Londyn. (PAT) 2/15 IV. Ogłoszono telegram 
Frencha ze szczegółowem sprawozdaniem O zwy- 
cięstwie pod Neuve Chapelle. Straty no 3-dniowej 
walce: 190 oficerów i 2.337 żołnierzy zabitych, 
3.358 oficerów i 8.174 żołnierzy ranionych, 23 
oficerów i 1.720 żołnierzy przepadło bez wieści. 
Ze strony nieprzyjaciela kilka tysęcy znaleziono 
zabitych, 309 oficerów i 1.657 żołnierzy wziętych 
do niewoli. 

Londyn. (PAT) 215 IV, Wieczorem Zeppeliny 
rzucały bomby nad wybrzeżem koło Nerthum- 
berland 

Newcastle, (PAT) 2/15 1V. Z Zsppel'na rzucono 
8 bomb w rejonie węgłowym Bedlingtona, Stanning- 
tona i Seaton przy wale; rezultatem był pożar jedne- 
go składu węgla. Inne bomby rzucono w Atisfu r- 
dzie, gdzie ucierpiała nadwodna budowa. W Sea- 
ionbury bombą po'pal'no dom, pożar jednak 
ugaszono. Dwie bomby, rzucone nad Benion, u- 
padły na pole, rozbiły weiocyped i zlekka zrani- 
ły welocypedystę. 

Następnie Zeppelin skicrował się do Wall- 
send, gdzie rzucił 6 bomb, które wywołały czte- 
ry nieznaczne pożary. jedna z bomo wywołała 
pożar pociągu kolejowego Komunikacja na dro- 
dze żelazn.j była wstrzymana na kilka minut. — 
Zeppelin przeleciawszy nad Tain, rzucił dwie 
bomby, które nie wyrządziły szkody, na tępnie 
zawrócił ku morzu. Ognie w rejonie lotu Zep- 
pelina były pogaszone. O g. 11 w nocy wszyst- 
ko' wróciło do normalnego stanu. Ofiar w lu- 
dziach nie było. 

Paryż. (PAT) 2/15 IV. Na poranku artystycznym 
urządzonym pod przewodnictwem prez. Polnea- 
rógo na rzecz rannych, Viviani wygłosił mowę, 


„GAZETA WIECZORNA* Z DNIA 3. (16.) KWIETNIA 1915. 


OZ AO ER 


rozumieniu ze sprzymierzeńcami o możliwości po- 
koju dopiero wtedy, kiedy wspólnie z nimi wy- 
prze nieprzyjaciela z Belgji, przywróci całość swo- 
jego terytorium i złamie militaryzm pruski, tudzież 
uwolni Europę. 

Paryż. (PAT) 2/15 IV. Odbyła się tu rada ge- 
neralna departamentu Ardennes, jedynego zajete- 
go w całości przez nieprzyjaciela. Rada wyraziła 
Życzenie, aby sołidarność, ujawniona przez radę 
i izbę, wyraziła się przedewszystkiem w usunięciu 
biedy okolic, cierpiących od okropności wojny. 

Rzym. (PAT) %15 IV. „Tribuna“ donosi, że parę 
tysiecy przesyłek pocztowych, wysyłanych z Nie- 
miec do Ameryki zostało zatrzymanych w Chiasso 
i zostaną wrócone do Niemiec, gdyż rządy fran- 
cuski i angielski mają zamiar przytrzymywania 
wszystkich parowców włoskich, na których będą 
towary i posyłki adresowane do Niemców, ży- 
jących w Ameryce. 

Londyn.(PAT) 2/15 IV. 30.000 kobiet angielskich 
dobrowolnie zgodziły się pracować w angielskich 
zakładach broni i fabrykach sukna, aby umożliwić 
mężczyznom wstąpienie do wojska. 


KONIEC WOJNY. 


* Jeden ze znanych wojskowych pisarzy fran- 


cuskich twiordzi, że wojna zakończy się w lecie 
b. r. Rozstrzygająca bitwa stoczona będzie mię- 
dzy Mozą a Mozelą, a w jej uastępstwie sojusz- 
niey przerwą front niemiecki. Niemcy będą zmu- 
szeni wówczas cofnąć się za Ren. Ostatnie bitwy 
toczyć się będą na prawym brzegu Kenu. (Russk. 
Wied.). 


Wojna z Turcją. 
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ. 


Oficjalnie 2/15-1V. 

W przytnorskim reionie wymiana strzałów 
W rejonie Artwin próba Turków przejścia do o- 
fenzywy odparta. W innych kierunkach bez zmian. 
Dnia 1/14-1V w kierunku Olty odbywała się strze- 
lanina naszych rekonesansów z Turkami, Na po- 
zostałych frontach bez zmian. 


— 
. 


, Londyn, (PAT) 2/15 IV. Oficjalnie donoszą, że 


w. poriędziałek oddział, liczący 23.900. Turków. ìl, 


Kurdów z 28 armatami atakował wojska angielskie 
koło Szamby w Mezopotamii. We wtorek Anglicy 
przeszli do ofenzywy i odrzucili nieprzyjaciela na 
północ, wziąwszy do niewoli 18 oficerów i 300 
żołnierzy, prócz tego dwie armaty i parę sztanda- 
rów. Straty angielskie w zabitych żadnę, ranio- 
nych 4 olicerów i 23 żołnierzy a nrócz tego 65 
Indusów. 

Saloniki. (PAT) 2/15 IV. Z Mityleny donoszą, 
że Turcy wzmacniają fortyfikacje Smirny, Ka- 
stlari, jak również odbudowują dwa forty, powa- 
¿nic uszkodzone w czasie ostatniego bombardo- 
wania. 


wWELGOGHY. 


Rzym. (PAT) 2/14 1V. Dyrektor włoskiego banku 
kredytowego, niemiecki poddany, zıinuszony został 
do porzucenia swego stanowiska i wyjazdu do 
Niemiec. Na jego miejsce maznaczono Włocha. 
Wyjazd Niemców z Włoch wzmaga się, Z Medjo- 
lanu telegrafują, że proklamowany na znak pro- 
testu przeciw gwałtom policji strajk ogólny prze- 
chodzi spokojnie. Fabryki zamknięte. Wozy nię 
jeżdżą. Utrzymywanie porządku poruczono woj- 
skom, A 

WŁOCHY A WIEDEN. 

Donoszą z Bukaresztu, że w najbliższe) przy- 
szłoś i oczekuje się energicznego wystąpienia w 
Wiedniu Włoch, niezad wolonych z ciężkiego 
przebiegu pertraktacji z Aust ją o rekompensaty. 
(„B. Wied *) 

Wielkie wrażenie w Wiedniu sprawił 
według piotrogrodzkiej depeszy „Kij. Myśli“ — 
utykuł „Corriere deila Sera“, prawiący o niepo- 
dobieństwie porozumienia między Włochami a 
Au-trją i twierdzący, że jedynem wyjściem jest 
wojna, 


ZE SZWECJI. 


Sztokholm. (PAT) ?/15 IV. Zrozporządzenia mi- 
nistra spraw zagranicznych tutejszy belgijski kon- 


w której m. i. powiedział, że Francja powie w po-|sul Robert usunięty został z urzędu członka szwe- 


Nr. 2376. 


dzkiej komisji ubezpieczenia państwowego. Robert 
stanął po stronie Niemiec w jednej ze spraw, do- 
tyczącej interesów Anglii. Prasa wyraża przy- 
puszczenie, że Robert brał udział w organizacji 
nielegalnego wywożenia przedmiotów pierwszej 
potrzeby. Według doniesienia z Geteborga, de- 
legaci szwedzcy wyjechali do Niemiec, aby otrzy- 
mać z powrotem ładunek parowca „England“. — 
W Berlinie istnieje centralne towarzystwo dla sku- 
powania towarów, które widocznie zajmuje się 
specjalnie skupowaniem kontrabandy. Towarzy- 
stwo to odmówiło podania nazwisk osób, zajmu- 
jących się pośrednictwem przy kupowaniu to- 
warów. 

Sztokholm. (PAT) 2/15 IV. Gazety szwedzkie 
donoszą, że z powodu wielkich rozmiarów, jakie 
przybrała spekulacja towarami spożywczemi dla 
eksportu, rząd szwedzki wzmocnił nadzór nad 
rynkami i nad eksportem mięsnym. gdyż okazało 
się, że fabryka mięsnych konserw w Wekse była 
centrum eksportu. 


Ostatnie wiadomości. 


Depesze Piotrogrodzkie) Agent. 


Piotrogród 2 (15 kw.) PAT. Hofmeistrowi 
Michaiowi Giersowi, poruezono rolę nadzwyczaj- 
nego upełnomocnionego posła przy Jego Królew- 
skiej Mości króla Włoch 

Piotrogród 2 (15 kw.) PAT. Dyrektora ce- 
partamentu oświaty narodowej Wilejewa, uwol- 
niono ze słażby. Na jego miejsce naznaczono 
wicedyrektora departamentu rolnictwa, Surina, 
Radomski gubernator Zasiadko, został mianowa. 
ny członkiem rady ministra finansów. 

Piotrogróć. (PAT) 2/15 IV. Dziś wysłano do 
półąocnych gubernji 750 jeńców niemieckich, 
w tem 10 oficerów. 

Saloniki. (PAT) 2/15 IV. Rząd bułgarski wy. 
sla? nową dywizię do tunelu dojrańsklego dla 
wzmocnienia pogranicznej załogi. Z Aleksandri 
donoszą, že armia, rrzeznaczona na dessant 
w Dardanelach, osiągnie 100 tysięcy ludzi z li- 
czną artylerją. — 150 żydów rosyjskich, wyne- 
dzonych przez Turków z Palestyny, skierowałe 
się przez Njgz. do Rosji. zis 
| Kopenhaga. (PAT). 2 (15) kwietnia. Kómisja 
dla zbadania stanu wysp zachodnio indyjskich, na- 
leżących do Danii, uznała stan ich za niezadowala- 
iący. Plantacje cukrowe i bawełniane nie dają do- 
chodów. Ludność Negrytów wymiera; komisja nie 
widzi celowych reform. 

Symbirsk, (PAT). 2 (15) kwietnia. Na Wołdze 
kra ruszyła, 

ZIEMNIAKI. 

sztokholm. (PAT.) 2 (15) kwiet. Według wia- 
domości z Berlina rząd niemiecki postanowił za- 
kupić znaczne ilości kartofli, aby zaopatrywać w 
nie ubogą ludność. Urządzone będzie osobne biu- 
ro dla zaopatrzenia ludności w kartofle które bę- 
dą rozdzielane pomiędzy. gminy, 

NARUSZENIE NEUTRALNOŚCI PERSJI. 

Teheran, (PAT) 2. (15) IV. Turcy idący w 
ofenzywie na Kermanszach zajęli Serpul (Saripal); 
russk, i angielski konsuląt w Kermanszachu, filje 
bąnku russkiego i angielskiego wyjechały do Ha- 
madanu (Ekbatany). Rokowania rządu teherań- 
skiego z tureckim posłem idą pomyślnie. Starcia 
trwają nada!. Poseł wyraża nad ieję, że za ścia 
graniczne nie odbiją się na stosunkach mi; dzy 
cboma muzułmańskiemi państwami; w tej myśli 
porozumiewa się z Konstantynopolem. Zresztą 
połączenie telegraficzne z Konstantynopolem prze- 
rwane. W rejonie *Kasri-Szirinu pochód Turków 
nie ustaje, ale medźilis i prasa stołeczna nie u- 
waążają położenia za groźne dla interesów Persji, 
skoro nie reaguje na ofenzywę Turków. Dziś wy- 
jechał do Londynu poseł Wielkiej Brytanii, Houn- 
dley. Przybycia nowego angielskiego posła Marli- 
na oczekują w tych dniach. 


ŚMIERTELNA WALKA, 


waku. (PAT.) 2 (15) kwiet. W nocy w śród. 
mieściu wywiązała się strzelanina pomiędzy dwo. 
ma policjantami a czterema złoczyńcami. 

Zbiegły katorżnik, który dopuści się 16 za- 
bóistw, został zastrzelony. Trzech innych ujęto. 

Obaj policianci zabici. 
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KRONIKA. 


Repertuar Teatru w Kasynie miejskłem we Lwowie 
(ul. Akademicka 13). 


W piątek, 3/16 kwietnia, pierwszy raz „Cz 
do do oclenia ?', tarsa w 3 aktach Hennequina i 
' część muz.-wok. i humorystyczna. 

W sobotę, 4/17 kwietnia, „Rozwódka*, operetka 
w 3a. L, Falla. 

W niedzielę, 5/18 kwietnia, o g. 3:30 po poł., po 
zniżonych cenach, „Paryżanie na prowincji", farsa w 3 
sktacnh E. Uondinetta. Wieczorem „Czy jest co do ocle- 
nia?", farsa w 3 a. Hennequina i Vebera i część muz.- 
xok. i humorystyczna. 

Biłety wcześniej do nabycia w cukierni p. Sotschka 
«alac Marjacki 5). 

Teatr w Kasynie miejskiem gra dziś po 
raz pierwszy bardzo ciekawą i wesołą farsę w 
: aktach M. Hennequina i P. Vebera p. t. „Czy 
at co do oclenia?" Rzecz we Lwowie” wcale 
„ieznana. Obsadę ról stanowią pp.: A. Zielińska, 
(I. Latoszyńska, FI. Miłosz, M. Grabowska, J. Ko- 
„ciukówna, K, Okornicki, J. Dobrzański, S. Hie- 
rowski, J. Rygier, E. Kalinowski, A. Pell i L. 
ŁLuszezewski. Reżyse:uje p. Kazimierz Okornicki. 
Przedstawienie to uzupełnią solowe produkcje 
muzyczńo-wokalne i humorystyczne. 

Jutro po raz trzeci wesoła „Rozwódka*, 
ciesząca się stałem powodzeniem. 

r. Anna Zielińska, wysoce utalentowana 
artystka dramatyczna teatru tutejszego, wystąpi 
dziś w jednej z wybitniejszych ról wfarsie „Czy 
jest co do oelenia °“, 

Teatr polski w Kijowie kończy swe przed- 
tawienia w Kijowie występami gościnnymi žna- 
ugo artysty warszawskiego Fertnera i wyjeżdża 
qastępnie na występy do Moskwy, Piotrogrodu i 
Odessy. 


jest 
ebera 


Z uniwersytetu. Onegdaj odbyła się pro- 
mocja na tutejszym uniwersytecie p. Semena 
S5zewczuka z Ordowa obok Radziechowa na do- 
ktora praw. 

w Zakładzie naukowym im. A. Mickie- 
wicza odbędzie się konferencja prolesorów z ro- 
dzicami w sprawie postępu uczniów w nauee w 
niedzielę 18 kwietnia b. r. od godz. 11—12 (czas 
rat) w auli na II piętrze. 


— `. . — 


Koncert religijny odbędzie się:w niedzielę f 


18 bm. w kaplicy Zakładu św. Teresy o 1% w 


południe (czas ratuszowy). Grać będzie prof. R. 
Poselt. 
Zarząd finansowy Galicji. Minister skarbu 


rozpoczął opracowanie planu ogólnego zarządu fi- 
nańsowego Galicji, dokąd delegowano wicemini- 
stra skarbu. celem wyjaśnienia na miejscu po- 
szczególnych spraw finansowych. — (K. W.). 

Projekt organizacji szkolnictwa w Gali- 
cji. Wedle projektu Dyrekcji narodnych szkół w 
Galicjj ma być w Galicji zorganizowanych 924 
"męskich gimnazjów, 25 żeńskich, 70 wyższych 
szkół ludowych, 9060 pospolitych, 10 seminarjów 
nauczycielskich i 2 instytuty nauczycielskie. Orga- 
uzacja ma się odbywać stapniowo w ciągu 10 
lat; budżet wynosi rocznie 2 do 75 milj. rubli. 
Inspektorowie Ustinow i Prawdolubow wydali 
elementarz russki dla Galicji- p. t. „Pierwoje 
stowo“, 

„Lwowskoje Wojennoje Stowo“ wznowiło dnia 
1 (14) bm. swe wydawnictwo. Wojskową tę gaze- 
e codzienną wydaje sztab Głównodowodzącego 
armiami południgw.-zachod frontu. Redaguje i 
podpisuje gazete., jak pierwej kapitan N. F. Nar- 
kiewicz. 


W sprawiẹ zapotrzebowania nabiału, Miei- 
ski zakład aprowizacyjny zwraca się ponownie do 
właścicieli pobliskich folwarków, dostarczających 
to miasta nabiał, o wniesienie na ręce kierownika 


ofert na dostawę mleka. Na wypadek przyjęcia 
oferty ułatwi gmina dostawcy przywóz mleka do 
Lwowa, wystara się o list ochronny tak dla krów. 
pozostających w stajni, jakoteż dla swobodnego 
transportu mleka do miasta, Jest więc w interesie 
samych producentów, wejść z gminą w porozumie- 
nie w sprawie dostawy nabiału zwłaszcza, że tem 
samem ułatwią gminie wypełnienie tych zadań, 
które na niej w sprawie zaopatrywania miasta w 
nabiał ciążą. 

Zbiegowie. Z Warszawy donoszą do „Kii. 
Myśli“ pod datą 13 kwietnia, że przez dwa ostat- 
nie dni przybyło do Warszawy dużo bezdomnych 
zarówno chrześcijan jak żydów. 

Zamach na naczelnika wydziału Śledczego. W 
ubiegłym tygodniu podczas dokonywania w wy- 
dziale śledczym lubelskim rewizji osobistej u po- 
dejrzanego o szereg kradzieży, aresztant dał dwa 
strzały do naczelnika wydziału śledczego Budiło- 
wicza. Jedna kula trafiła Budiłowicza w głowę, 
raniąc go jednak lekko, tak, że z rany podskórnej 
kulę wyięto. Aresztowany odmawia wszelkich 
zeznań. 

Literat oskarżony o zdradę 
stanu. „Eco della Stampa Polaca“, wydawane 
od niedawna w Medjolanie przez Polaków do- 
nosi: Przed trybunałem wojennym w Poznaniu 
stanął pisarz polski, Maciej Wierzbiński, oskarżo- 
ny o zdradę słanu. Znaleziono przy nim pamięt- 
nik osobisty, w klórym wypowiadał on codzien- 
nie swe uwagi o obecnej wojnie. Po długiej dy- 
skusji Wierzbińskiego_uwolniono. 

Koronacja mikada odbędzie się w listopa- 
dzie b. r. w Kioto. Prezesem komitełu korona- 
cyjnego jest książę Fusimi, senjor. Sfery poinfor- 
mowane japońskie sądzą, że w oznaczonym cza- 
sie nic nie będzie przeszkadzało obecności innych 
monarchów na uroczystościach koronacyjnych. 
(Now. Wr.) 

Dalszy vykaz jeńców-Polaków w 0- 
renburgu. Jagi łowicz Jan, Rożniatów, p. Doli- 
na; Jasiński Józef, Kutyszcze, p. Brody; Jarosz- 
czak Marek, Parchowa, p. Buczacz; Jedsl Niko- 
dem, Król. pol. Chrzanów, p. Janów ; Kania Sta- 
nisław, Brzeźnica, p. Ropczyce; Krupa Walenty, 
Lwów, ul. Zielona; Kryśków Ignacy, Czystyłów, 
p. Tarnopol; Kłaczyńs' i Władysław, Lwów, Ja- 
qhowieza; Kasper Józef, Ubierzyn, p. Przeworsk; 
Kostyrkiewicz Ludwik, Czerniowce; Krzeczkowski 
Bolesław, Podkamień, p. Br dy; Kreiter Ludwik, 
Lwów, Żółkiewska 153; Kłodnicki Ludwik, Bora- 
iyn, p. Sokal; Knauber Józef, Justymówka, p. Pod- 
hajce; Kowol Paweł, Prusy, Sawrohulia, p. Ka- 
towiee; Kosianowski Adam, Górna, p. Myszcze- 
nice; Kucharczuk Franciszek, Kierczów, p. Rawa 
ruska; Kot Jan, Król. pol, Spiża, pow. Lubelski ; 
Kugiel Antoni, Podgórze, p. Kraków; Kozłowski 
Piotr, Rohatyn; Kwaśnik Karol, Wola rusieniow- 
ska, p. Kolbuszowa; Kujda Jan, Szkodno, p. Rop- 
czyce; Koneczko Kazimierz, Umin, p. Brzozów; 
Lejawa Jan, Steryszyn, p. Gorlice; Legutka Józef, 
Grybów; Lechowicz Wojciech, Czuki:w, p. Sam- 
bor; Lis Jan i Józef, Motyce szlach., p. Tarno- 
brzeg; Lerenc Stanisław, Kraków; Łucio Józef, 
Zuchorzyce, p. 


polski 


Lwów; Łuków Franciszek, Stru- 
sów, p. Trembowla; Łakomy Piotr, Prusy, Sie- 
kowo; Metnik Ludwik, Radgoszcz, p. Dąb:owa; 
Ma'ecki Stanisław, Prusy, Pornan; M zur Michał, 
Lwów, Gliniąńska 5; Mohr Klaudjusz, Bukowina, 
p. Humora; Milo Piotr, Majdan, p. Cieszanów; 
Marków Jan, Kulmaticz, p. Mościska; Michułka 
Wojciech, Buczały, p. Rudki; Muczkowski Woj- 
(ciech, Prusy, Karmin; Majek Tomasz, Cyranka, 
p. Melec; Mazur Józef, Paszczyszów, p. Ropczy- 
ce; Mielan Wojciech, Zakrzówek, Janów, Król. 
pol.; Murisz Gabriel, Ulnów, pow. Rawa ruska; 
Mackała Józef, Rychcice. p. Drohobycz; Nyk Mar- 
cin, Prusy, Kamieniec; Oślak Franciszek, Lwów, 
Kotlarska 14; Orlik Antoni, Krzynzyki, p. Sam- 
bor; Przewocki Władysław, Radgoszcz, p. Dabro- 
wą; Plewke Franciszek, Prusy, Zabrze; Pawlak 
Jan, Prusy, Winiary pozn., Długa 18. 

Ściąganie podatków. Miejskie biuro dla 
ściągania podatków dla rządu rosviskiego zebrało 
dotychczas sumę 427.018 koron, z czego dla gminy 
przypada 135.196 koron. 

Skrzynki pocztowe na listy, zdjęte onego 
czasu, pojawiły się znowu na niektórych ulicach. 
Skrzynki zaopatrzone są w napis w języku rosyi- 
skim, oznaczającym czas wyjmowania listów trzy 


miej. zakłądu aprow. (we Lwowie pl. Bema 1. © |mzy dziennie. 


W sprawie skór. Celem wyjaśnienta niektó- 
rych kwestji, związanych z uregulowaniem gro- 
madzenia skór z zabitych na wojnie zwierząt, 
przybyli do Lwowa urzędnik kijowskiego ziem- 
stwa gubernialnego W. K. Radziewicz-Bielewicz 
iP. N. Łogaczew. Ponadto poruczono im poczy- 
nić kroki celem zorganizowania w Galicji stacji le- 
karsko-żywnościowej dla ofiar wojny, którą ma 
urządzić kijowskie Towarzystwo służących ziem- 
stwa. 

Biuro choleryczne otwarte zostanie w fizyka- 
cie i urzędować będzie od 8 rano do 8 wieczór a 
w razie potrzeby i całą noc. Osoby podejrzane 
o chorobę zakaźną będą odsyłane pod obserwa- 
cję do zakładu bakterjologicznego, osoby zaś u 
których skonstatuje się chorobę zakaźną do pa- 
wilonu zakaźnego. Osoby z otoczenia chorego zo- 
staną poddane 5Lcio dniowej kwarantannie pod 
dozorem lekarza okręgowego, mieszkanie zaś i o- 
dzież poddane zostaną dezynfekcji. 

Źródło zarazy znajduje się przy ul. Źródlanej 
w realności l, 16. Piętrzy się tam na środku pod- 
wórza istna sterta gnoju końskiego i krowiego. 
zatruwając fetorem powietrze w całej okolicy. — 
Gospodarz domu, urgowany w Sprawie uprzątnię- 
cia gnoju przez lokatorów, oświadczył, że jeśli 
mają tak delikatne powonienie, niechaj postarają 
się o uprzątnięcie gnoju na koszt własny. I takie 
rzeczy dzieją się w przededniu grożących nasze- 
mu miastu chorób zakaźnych!... 

Aresztowanie mordercy. Onegdaj aresztowa- 
no jednego z morderców policjanta przy ul. Chmie- 
lowskiego. Jest to 24-letni żyd rosyjski Süs Moj- 
żesz Polakow. 

Za sprzedaż wódki aresztowano wczoraj na 
ulicy Beria Silberberga. 

Kradzież. Do sklepu galanteryjnego przy ul. 
Grodeckiej I. 57 włamał się wczoraj zamieszkały 
w tej samej realności Daniel Dylin. Dylina aresz- 
towano i część skradzionych rzeczy odebrano. 

Plaga psów, Wczoraj opatrzyło pogotowie 
ratunkowie pokąsanych przez psy Władysława R. 
i Katarzynę Calugę. 

Śmierć w areszcie. Wczorajszej nocy zmarł 
nagle w aresztach policyjnych Meilech Spitz liczą- 
cy 67 lat. 


KINO KOPERNIK daje dziś w programie: 
D Sevilla, śliczne zdjęcie z natury. Bezdomni, za- 
chwycający dramat. według stvnnego romansu He- 
ktora Malota. W głównej roli: Mała Fromet, znana 
z dramatu Wiktora Hugo „Nędznicy*. 6 aktów. 3) 
Janek pragnie się ożenić, Śmieszne do rozpuku. 


KINO APOLLO ul. Chorążczyzny 7. w no- 
wym programie od dziś, prócz film wojenn*ch. 
które wzbudziły wielkie zainteresowanie wśród 
publiczności, daje zajmujący dramat z dzikiego 


t 


Zachodu „Medalion Indjanki*, dramat z życia za- 
paśników rosy'skich „Atleta w masce* i wspa- 
niale kolorowany dramat z życia artystki p. t. 
„Z tajemnic teatru rozmaitości“. Oprócz tego 
dwie wesołe humoreski, jedna z Maksem Linde- 


rem w głównej roli. 


+ 
Henryka Lettnerowa 


wdowa po radcy leśnictwa 


urodzona w r. 1820 zasnęła w Bogu dnie 15-go 
kwietnia 1915 r. 

W głębokim smutku pogrążone dzieci, córki 
i syn zapraszają krewnych, znajomych i pobożnych 
chrześcijan na Obrzęd pogrzebowy, który się od- 
będzie w sobotę dnia 17. kwietnia b. r. o godz. 
11 rano (czas ratuszowy) z domu żałoby przy ul. 
Zyblikiewicza i. 20 na cmentarz Łyczakowski. 


Wadeslane. 
S$. GAIMERM A N 


długoletni lekarz chorób wewn., skórnych i kobiecych 
Kopernika 28 
ordynuje ad godz 10—12 i od 3—5. 


Okulista 
Dr. Leon Gruder 


ui, Romanowicza fl 


M 
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Lwów artystyczny. 


WALERJAN KRYCJŃSKI. 


Poważne studja artystyczne rozpoczął w kra- 
kowskiej Szkole sztuk pięknych w r. 1870 pod 
Łuszczkiewiczem. Koleguie w tym czasie z Ja- 
ckiem Malczewskim, Julianem Fałatem, Woicie- 
chem IKossakiem, Kazimierzem Pochwalskim, Ro- 
marem Kochanowskim, Tadeuszem Rybkowskim 
iw. i. Nieświetne stosunki materialne zmuszają 
go w tyin czasie do pracy na utrzymanie rysunka- 
mi przedmiotów z działu przemysłu artystycznego, 
sztuki ludowej i stosowanej i archeologii. — 
Zajmowanie się tym działem sztuki budzi w 
nim drzemiące dotąd zamiłowanie przemysłu arty- 
stycznego, sztuki stosowanei i ludowej i czynniki 
te wpływają decydująco na uformowanie się jego 
indywidualności artystycznej i jej w tym kierunku 
rozwój. Z Krakowa przenosi się do Wiednia (1875) 
i tu kształci się już specialnie w rysunku ornamen- 
talnyni i malarstwie zdobniczem w szkole przy 
muzeum austriackiem dla sztuki i przemysłu a w 


laboratorium dyr. Koscha w różnych rodzajach 
techniki zdobniczej na glinie, fajansie, porcelanie 
i. szkle 


Po zwiedzeniu muzeów sztuki i przemysłu ar- 
tystycznego w Pradze, Salzburgu, Monachium, No- 
rymberdze, Augsburgu, Frankfurcie n. M., Kolonii 
i Paryżu, wraca do kraju, Bawi rok jeszcze w Kra- 


La Bohème 


HZY il. Ropernika DY! (naprzeciw Rina „Roperniw Ceny umiarkowane. 
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ski oprócz tego niczem innem nie był się zasłużył, 
to byłoby i tak niezmiernie wiele. 

Ale Kryciński nie poprzestaje na keramice. 
Moderniznie motywy bizantyńskie (Moderne Kir- 
chenmalerei, 1898) rysuje setki projektów i zdo- 
bień do wyrobów keramicznych, dekoracji Ścien- 
nych, projektów na kilimy i dywany, projektów 
haftów, aplikacji i koronek, afiszów, ilustracji do 
pism artystycznych i dzieł naukowych. Dodajmy 
do tego iego działalność pedagogiczną w lwow- 
skiej szkole przemysłowej, niezliczone odczyty, 
publikacie okolicznościowe i artykuły w pismach 
ua temat przemysłu artystycznego, sztuki stoso- 
wanej, rysunku zdobniczego, keramiki, haftu, ko- 
ronek, a będziemy mieli część mrówczej niezmordo- 
wanej a roziunnej pracy Krycińskiego, której plony 
już są widoczne w kierunku kształcenia poczucia i 
zamiłowania piękna i sztuki w szerokich masach, 
iuszlachetnienia wyrobów naszego lundu wiejskiego, 
raszego rzemieślnika i przemysłowca. 

Brak miejsca nie pozwala na wyliczenie i 0- 
mówienie wszystkich, ale nie można nie wspom- 
niecć o 44 wzorach koronek klockowych i szytych, 
wykonanych na motywach zakopiańskich, gco- 
metrycznych i wziętych ze Świata roślinnego i 


zwierzęcego, wydanych przez Wydział krajowy 
(M 4. ISIS? 
Wzory te wykorane z ogromnym nakładem 


żmudnej, imrówczej pracy i cierpliwości, są dziś 
iedyncm wybitnem dziełem w swoim rodzaju a 


kowie, następnie przenosi się do Kołomyi. z po-| wprowadzenie do nich motywów ze świata roślin- 


czątku jako profesor 


rysunków w tamtcjszem nego i zwierzęcego 


jest szczegółem poprzednio 


gimnazjwn realiem, a potem jako kierowzik tam-|l igdzie niespotykanym i zupełnie nowym. 


tejszej szkoły keramicznej, którą w kilku latach z 
zupcłinego upadku podnosi do stanu 
rozkwitu. On pierwszy do zdobnictwa w szkole tei 
wprowadza miejscowe motywy ludowe (Bachmiń- 
ski), które przestylizowuje, przerabia i przetwarza 
i wskutek jego olbrzymiej w tym kierunku wiedzy 
i umiejętności wychodzą z tej niedawno malutkici, 
nieznacznej i zaniedbanej szkoły rzeczy nietylko o 
wybitnem pięknie Indowego stylu, ale często pod 
względem artystycznyn i estetycznym doskonałe. 
Jest to zasługa tak wielka, że gdyby Kryciń- 


JAN GEŁLA. 
AB wi DEF ZEE 


Sierpniowe, górskie powietrze  oszałamiało 
mózgi i sprawiało szybsze krwi krążenie. Słońce 
zachodząc, cudnie złociło Czarny Staw nad Mor- 
skicm Okiem położony, a wiatr niosący skądciś 
smereczane wonic, grzał się przy rozłożonem nad 
wodą ognisku i wsłuchiwał się w ludzkich radości 
Śśmiechy. 

Tam weselili się młodzi ludzie bcztroskiem 
młodości weselem, z tą małą domieszką żalu, że 
każda radość ma swój kres nieodzownie. Była to 
bowiem ostatnia w sezonie, pożegnalna wycieczka. 
Przeszedłszy przez Zawrat i Pięć Stawów Pol- 
skich, towarzystwo zmęczone grzało przemarzłe 
kończyny, wchłaniając chciwie w nozdrza zapach 
pieczonej wieczerzy. 

Nikt nie zdawał się zważać na ubytek jednego 
współbiesiadnika, co przekładając samotną koin- 
templacię nad ognia ciepło rzetelne, legł opoda! 
na jakimś skalnym zrębie i... usiłował gwizdać. 

Zapraszany dwa razy słodkim głosikiem, aby 
siadł obok przy ogniu, Stach Wawrzyn z goryczą 
przepełniającą mu serce odmówił i nibyto podzi- 
wial zachód nad Czarnym Stawem. 

Mimo to widział, a może czuł tylko skośne 
spojrzenia nieokreślonego koloru źrenic, z pod dłu- 
gich, jasnych rzęs nań rzncane. Wiedział również 
i to z calą nieomylnością intuicji „człowieka zako- 
chanego, że źrenice te od czasu do czasu przesta- 
wały patrzeć wogóle, zasłaniane 


Z „Drukarni Polskiej“, Lwów, Chorążczyzna 3k 


świetnego ! 


— ZNA a A a 


m a. 
„o a O ZZ ZA O 


Wykonuie liczne projekty kościołów, wpro- 
vadzując tam płaską ornamentykę roślinną, (ko- 
Ściółck paraf. w Krzywczy n. Sanem), niezliczoną 
ilość obrazów 6 najrozmaitszych tematach, z któ- 
rych przeważna część posiada wielkie znaczenie, 
jako dokumenty etnograficzze (chata śląska w Wi- 
sie, Procesia górali Śląskich). 

W pracowni jego widzieć možna na sztalu- 
gach nicwykończony obraz, przedstawiający bra- 
mę wjazdową pałacu w Podhorcach, który Kryciń- 
ski wyprącowuie według sumicneych studiów, po- 


sem siedzącego obok cepra. czemu właścicielka 
ich poddawała się obojętnie, z iakąś niechętną 
biernością, nie widząc w tym akcie nic takiego, 


przeciw czemu aż protestowaćby warto. Za każ- 
dym takim postępkiem cepra Stachowi w zmętnia- 
łych źrenicach zdawało się dwoić słońce i gór 
wierzchołki. 

Wiadeino dlaczego gwiżdżą 
takich razach. 

Zresztą nie lubił tego towarzystwa. Żył z nimi 
w przyjaźni, a nienawidził ich z głębi duszy. Oni 
mu ja zabrali, zepsuli, skałali. Pamięta dzień, kie- 
dy to uczucie poczęło w nim kiełkować. Było tak 
piękne, czyste, słoneczne, że dziwił się, iż to Om, 
on taki zwykły, szary człowiek potrafi kochać po- 
dobnie. 

Mieszkali drzwi w drzwi na tem samem pię- 
trze pewnej willi: stąd znajomeść. Przestawił jej 
swych towarzyszy. Ona parę pań znajomych. Zro- 
biło się kółko. Obie strony były bardzo rade temu 
skojarzeniu. Dziękowano mu wielokrotnie: tak by- 
liby się nudzili.. Ale że każda rzecz, nietylko 
wdzięczność ludzka, z czasem się wyczerpie, więc 
dziś nic dbano oń więcej, niż o ten śnieg W. rozpad- 
linie skalnej leżący. 

Ocknął się dopiero, gdy jedzenie było gotowe 
i zagajono je wódką. Przy zaimprowizowanym 
na prędce table d'hocie wszczęto dyskusję na od- 
wieczny, a nigdy nie wyczerpany temat: płci. 


młodzi ludzie w 


Młody, lecz uznany cynik Klonowicz bronił 
swej ulubionej tcorji. 

— Twierdzę absolutnie — dowodził, że od 
pierwszych wzroku subtelnych zachwyceń, rąk 


przydługich ućciśnięć, aż do samego faktu oddania 


angielskim wą-|się kobiety mężczyżnie jest jeden krok, przyspie- 


Dozwołono przez wojenną cenzurę, 


65 Doskonałe Śniadania, obiady i kolacje, — ciepłe i zimne 
przekąski o każdej porze dnia, wyborna kawa i herbata, 
pieczywo, ciastka, torty i t. 


| „t Hlustration* ze zdjąciami z obecnej wojny. | 
w 


d. wszystko domowej rohoty. 


robionych oleino i akwarelą z natury, studium bar- 
dzo cickawej i pięknej, a dziś już zniszczonej 
karczmy w Podhorcach, niezliczone studja i szkice 
peizażowe, studia figuralne, kompozycyine, orna- 
mentalne, portrety i studja do nich, sceny z życia 
ludu na Podhalu i na Śląsku itd. 

Omówienie wszystkich z osobna przekracza- 
łoby ramy niniejszego szkicu, ale i z tego, co tu 
można było przytoczyć, widać, jak olbrzymiego 
nakładu pracy, ile lat fachowych studiów i prakty- 
ki wymaga przemysł artystyczny i sztuka stoso- 
wana, jeżeli się je traktuie poważnie. 


JERZY LUKASZEWICZ. 


OGŁOSZENIA 


OSYJSKIE podania, iłómaczenia i t. p. sporządza 
poprawnie koncesjonowane Biuro, Kopernika 15. 


ona dentystycznego do złota i kauczuku 

przyimę zaraz — Dr. Brzeski, Akedemicka 3, zgło- 

szenia w godz. ord 

yita Wólka i. 12 — 2 pokoje, kuchnia i łazienki 
2 pokoje kawalerskie z osobnym wchodem, staj- 

nia i wozownia zaraz do wynajęcia. 


K” 
pe snrzedania wózek resorowy, nadający sių 
dla pp. piekarzy, rzeźników, Świętokrzyska 47, 


właścicielka. 
nuję i sprzedaję antykwaryczne nuty. — Zadu- 


K" rowicz, Akademicka 8. 

(korespondencja — bu- 
kursy handlowe chalterja — stenografja) 
otwiera dnia 17 b. m. 

Szkoła języków, ul. 3-go Maja I. 17 
ryroku kraj. tabry-« 


Qykorję kolińską ki w Sądowej Wiszni 


sprzedaje hurtownie firma 


St. Lambert i Ska, Lwów 


ul. Podilewakiego 7. i Tel. Nr. 500 
Detajlicznie wszędze do nabycia. 


cioł żelazny na 200 litrów kupię. — Władomość 
w Administracji. 


£ á p 
doskonalej jakości 
w 


szenie, lub powstrzymanie którego zależy tylko 
od okoliczi:ości. 

— Tak pan przypuszcza? — oponowała War- 
Szawianka z czerwonym noskiem, wysuwając się 
dyskretnie z objęć szczupłcgo młodzieńca, który 
tej dyskusji zgoła rad być nie musiał, 

— Oczywiście. Chyba, że się w międzyczasie 
mężczyzna rozmyśli. 

—- Naturalnie! Wszystko zależy od mięż- 
czyzny! Cudownieście się w swojej podłości urzą- 
dzili. Odda się wam kobieta, to dlatego, że oma 
tego gwałtownie pragnęła i wyście łaskawie ule- 
gli; odejdziecie z kwitkiem, to stąd, że nie mogliście 
sobie skrzydeł zawązywać romansem. Ale gdyby- 
Ście tylko chcieli, to ho, ho! 

— Wszyscy jesteście pod tym: względem je- 
dracy. Dyskrecja, honor — przesądy. Jak tu je- 
steście na kupę, wszyscyście podli, podli i icszcze 
raz podli! 

— Z wyjątkiem może jednego Stacia—wzięłau 
Wawrzyna w obronę inna przedstawicielka płeł 
pokrzywdzonej. On jeden jeszcze nie jest taki ze- 
psuty. 

— O, tak. Staszek wśród nich to perła. Praw. 
dziwy dżentelmen. Z pewnością się jeszcze o žad- 
nej kobiecie źle nie wyrazi! — potwierdziła dzia 
z czerwonym noskiem. 

Milcząca dotąd, piesczotłiwie Lalnsią przezy- 
wana właścicielka nieokreślonego koloru źrenic. 
całowanych przez cepra. oświadczyła, że tak lubi 
Stacha, iż chciałaby, aby był jei bratem ..albo 
mężem. by go ciągle mieć przy sobie. , 

— Ja toż samo! 

— INAU 

— I ja — dodały dwie inne niewiasty. 

(ed. M 
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